L. s. 3625/08. 


We Lwowie, dnia 29. października 1903. 
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Aleg. 5410 


Sprawozdanie 


komisyi prawniczej o wniosku posła Huryka w sprawie zatrudnienia 
więźniów Zakładu karnego w Stanisławowie przy robotach publicznych. 


Wysoki Sejmie! 


Niejednokrotnie odzywały się w debatach ciał prawodawczych w prasie, jakoteż 
na Zgrowadzeniach przemysłowców, rękodzielników i rozlieznych Kół robotniczych za- 
rzuty, że administracye Zakładów karnych zatrudniając więźniów w rozmaitych kie- 
runkach, czynią konkurencyę wolno pracującej ludności, czy to przy sprzedaży wy- 
robów wykonanych przez więźniów, czy też przy zaofiarowaniu pracy więźniów osobom 
tej pracy zapotrzebującym, to jest pracodawcom. 

A nawet postawiony był w grudniu 1885 roku w tej Wysokiej Izbie analogiczny 
wniosek posła Romanowicza i towarzyszy, źądający, by Sejm uchwalił wezwanie do 
Rządu, by pracę więźniów uregulował w sposób nie czyniący konkureneyi opodatko- 
wanym rękodzielnikora i robotnikom. Wniosek ten przekazany był komisyi gospodar- 
stwa krajowego, która wypracowała sprawozdanie, jednakże nie przyszło ono pod 
obrady z powodu zamknięcia sesyi sejmowej. 

Komisya prawnicza rozpatrując przydzielony sobie wniosek posła Huryka, nie 
zapoznaje wprawdzie dobroczynnego wpływu, jaki wywiera na skazanych osobnikach sy- 
stem zajęcia ich w ezasie odsiadywania kar pracą fizyczną, której skutki w dwojakim 
względzie są zbawienne. 

Pod względem moralnym nie przeocza Komisya prawnicza dewizy, że praca uszla= 
chetnia, a tem bardziej powinna uszłachetniać tych, którzy zbłądzili i w zakładach 
karnych mają znaleść poprawę. 

Pod względem materyalnym jest całkiem do wytłumaczenia, że adminstracye 
zakładów karnych zatrudniając więźniów i uzyskując wynagrodzenie za pracę ich, 
cheą tym sposobem pokryć chociaż w części wydatki, jakie za sobą pociąga utrzyma- 
nie więżniów i równocześnie przysporzyć dla samychże więźniów pewną oszczędność, 
któraby im umożliwiła użyć je po odzyskaniu wolności na dalsze swoje utrzymanie 
ewentualnie nawet rozpoczęcie uczciwego zawodu. 

Jednakże dostarczanie praey więźniom nie powinno nigdy przekraczać pewnych 
granie, nie powinno w takich rozmiarach być zastosowane, ażeby ludność wolno pra- 
cująca, ludność opłacająca podatki zarobkowe, czy też inne, jakoteż ludność szukająca 
uczciwego zarobku dla przysporzenia sobie kawałka codziennego chleba, a więc ludność, 
która ma prawo domagać się opieki państwowej, nie cierpiała wskutek konkureneyi, 
i pod wzlgędem zarobku nie pozostawała w gorszej sytnacyi, jak osobniki obłożeni 
karą w więzieniach odsiadujący. 


Komisya prawnicza przyznaje w zasadzie słuszność wnioskowi posła Huryka, 
który zażalenia swoje odnosi do zakładu karnego w Stanisławowie, idzie nawet dalej 
i sądzi, że podobne zarzniy moegłvby się odnosić do wszystkich administracyj wię- 
ziennych w kraju, gdyż system zatrudniania pracą fizyczną więźniów jednakowo we 
wszystkich zakładach karnych bywa zasiosowany, to więcej w niektórych zakła- 
dach karnych przemysł niemal fabrycznie w poszczególnych gałęziach prodnkeyi bywa 
uprawiany i to może także ze sz odą opodatkowanych przemysłowców i rękodziel- 
ników. 

A chociaż ustawa przemysłowa z r. 1858 przyznaje zakładom karnym prawo 
zatrudniania więżviów, to nie należy jednak wypaczać ducha ustawy i posuwać się 
do granie, w których czyni się szkodliwą konkurencyę dla ekonomicznych stosunków 
ludności. 

Nie inaczej zapatrywału się Rada państwa na tę sprawę, skoro w r. 1902 na 
wniosek posła do Rady państwa Romanowicza uchwaliła rezolncyę do Rządu treści 
niemal identycznej z wnioskami tu w Srjmie postawionemi. 

A jakkolwiek komisya prawnieza nie ma zebranych szczegółowych dat i eyfr 
porównawczych do ocenienia i wytknięcia, w których kiernnkach konknrencya pracy 
więźniów jest najbardziej szkodliwą, — to jeduak powszechne i oddawna powtarzające 
się a dotąd nie uciszone zażalenie na faktach oparte, skłaniają komisyę prawniczą 
do postawienia wniosku : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Sejm wzywa Rząd, ażeby pracę więźniów w zakładach karnych uregułował w ten 
sposób i zwrócił ją w takim kierunku, ażeby nie czyniła konkureneyi opodatkowanym 
przemysłowcom i rękodzielnikom, tndzież szukającym pracy zarobnikom. 


Przewodniczący : 


Dr. Wład. Czaykowski. 


Sprawozdawca: 


Budrojf. 


